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0  podniesieniu  produkeyi n as ion  roślin w a r z y w n y ch .

(Z o d c z y t u  p. S t a n i s ł a w a  S z a r k a  n a  m i e s i ę e z n e m  
z e b r a n i u  Krakowskiego Towarzystwa ogrodniczego).

Spraw ę podniesienia hodowli nasion  wogóle, w szcze­
gólności zaś nasion ro ln iczych  poruszy ł krakow ski Z w ią­
zek handlow y K ółek ro ln iczych w porozum ieniu  z Ko • 
m ite tem  T ow arzystw a rolniczego, zw ołano też w ty m  celu 
ank ietę , k tó ra  m iała się nad w ażnością p ro jek tu  Z w iązku 
handlow ego zastanow ić i sw oją opinię w  te j spraw ie 
w ydać. A nk ieta  u zn a jąc  p ro jek t Z w iązku kółek ro ln i­
czych za bardzo w ażny  i poży teczny  dla k ra ju , uchw a­
liła , b y  n a  razie  ograniczyć się n a  hodow li n asien ia  bu- 
r a k ó w  p a s t e w n y  c h, oraz różnych  tra w  szlachetnych  
i łąkow ych, dążyć do uszlachetn ien ia  k ra jow ych  odm ian 
zbóż, dążyć do rozm nożenia dobrych odm ian ziem niaków . 
Hoclewlę zaś nasion w arzyw nych  i kw iatow ych  jak o  po­
trzeb u jącą  grun tow nego  obznaj om ienia się z ty m  p rzed ­
m iotem , postanow iła  taż  an k ie ta  pozostaw ić 'własnemu 
popędow i po jedynczych jednostek , a przedew szystk iem  
ogrodnikom . Ze w zględu je d n ak  n a  w ażność dobrego 
i pew nego nasien ia wogóle, w  szczególności zaś nasion 
w arzyw nych , dalej ze w zględu, że k ra j nasz z roku  na 
rok m a coraz w iększe zapotrzebow anie nasion  w arzy ­
w nych, a nasiona, k tó re tu  i ow dzie czyto p rzy  dworze 
w iejskim , lub chacie w ieśniaczej są produkow ane, są 
liche gd y ż  n ieum ieję tn ie  hodow ane, postanow iłem  tę  
kw estyę poruszyć w nadziei, że rzucona m yśl może po­
sunie tę  ta k  w ażną d la produkeyi k ra jow ej spraw ę cho­
ciaż o krok u nas naprzód .

Z w łasnych  nasion, j a k  ju ż  wyżej nadm ieniliśm y 
o trzy m u je  się po w siach w skutek  n ieum ieję tnej hodowli 
najczęściej liche zw yrodniałe  w arzyw a, skutk iem  czego 
lw ią część całej ilości nasion k ra jow i naszem u po trze­

bnych, n abyw a się g łów nie za g ran icą  osobliw ie w N iem ­
czech.

P ań stw o  N iem ieckie po trzebu je  rocznie różnych  na­
sion z w yłączeniem  zbożow ych w edług  obliczeń Noblego 
(H andbuch der S am enkunde) za sum ę 32,‘260.000 ta larów . 
G dyby stosunkow e zaludnienie naszego k ra ju  było ró­
w ne za ludn ien iu  Niemiec*), w ydaw alibyśm y w edług  po­
wyższego obliczenia na  nasiona oprócz zbóż około 9 m i­
lionów  złr. w. a. U w zględn ia jąc  zaś, iż za ludn ien ie  G alicyi 
n a  m ilę k w ad ra to w ą je s t  m niejsze, oraz że i nasion  za­
k u p u je  się nieco m niej, to  jed n ak  cy fra  o m ilionów  złr. 
n ie będzie w ygórow aną. Jed en  ty lko  Q uedlinburg  p ro ­
d u k u je  rocznie 700 — 800 kg. n asien ia  lew konii, 2500 do 
3000 kg. rezedy, 1,500.000—2,000.000 leg. buraków  cukro- 
wych, 400.000—500.000 kg. buraków  pastew nych , 50.0( 0 
do 60.000 kg. cebuli, 50.000—60.000 kg. k ap u s ty  włosk. 
40.000—50.000 kg. k ap u s ty  b ia łe j, 40.000—50.000 kg. bu ­
raków  ćw ikłow ych, 30.000—40.000 kg. m archw i, 30.000 
do 40.000 kg. rzodkiew ki i rzodkw i, 20.000—30.000 kg. 
porów, 20.000—30.000 kg. rzepy, 20.000—30.000 kg. k a ­
larepy .

N ajw iększą hodowlę nasion  w Q ued linburgu  pro­
w adzą b racia  D ippe, gdyż na  p rzestrzen i 2900 hek tarów . 
W  ich zakładzie m a s ta łe  zajęcie 230 pom ocników  ogro­
dniczych, 30 uczniów  i 1800 robotn ików  i robotnic. M ają 
sw ą kuźn ię  o jed n y m  m ajs trze  i trzech  czeladnikach, 
ś lusarn ię  o jed n y m  m ajs trze  i 4 czeladnikach, oprócz 
tego m ają  m a js tró w  ciesielskich, sto larsk ich , szk larzy  i 
70 czeladników . M łocarnie porusza 11 m o to ró w ; we 
w szystk ich  m iejscach  je s t  e lek tryczne ośw ietlenie naw et 
w s ta jn iach . K oni do u ży tk u  je s t  200—240, 200—220

*) W  P m siech wypada 4.586 mieszkańców na milę kw. 
w Galicyi 4 .219,
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wołów, oprócz tego orze się pługam i poruszanym i parą. 
Nasienie buraków je s t hodowane na 500 -  600 hektarach, 
95—L00 hektarów  grochu, tyleż fasoli, 50 hektarów  zaj­
m uje upraw a cebuli na nasienie, na 80 hektarach jest 
szpinak na nasienie, na 40 hektarach  rzodkiew i rzod­
kiewka pory i zapontyka, na 40 hektarach pietruszka, 
cykorya i pasternak  na 40 hektarach, ogórki na 12 he­
k tarach, zboża na 800 — 900 hektarach, kw iaty  na 150 
hektarach, samych astrów hodują 25 hektarów , 18 he­
k tarów  rezed3r, 8 hektarów  troppaeolum , 5 hektarów  
phlox, 15 hektarów  groszku pachnącego (lathyrus odo- 
ratus), 2 —3 hektarów  bratków , 2—6 hektarów  goździ­
ków. A cóż mówić o lew koniach poustaw ianych w wa­
gonikach na sztelarzach. Szklarnie same zajm ują prze­
szło pół hektara. Ogórki Prescot AYonder prowadzone 
w dwu długich na 120 m etrów szklarniach.

W  E rfurcie jes t do 130 ogrodników handlowych, 
k tórzy  pół św iata swemi roślinam i w szklarniach wy- 
hodowanemi zarzucają a przeszło 120 je s t ogrodów ja ­
rzynowych. P rzestrzeń zajęta  w Erfurcie pod hodowlę 
nasion samych wynosi 220 morgów.

W  A ustry i je s t stacya hodowli nasion w St. Peter 
przy G-racu, k tó ra  w styry jsk ich  Alpach i sąsiadujących 
W ęgrzech ma 210 mórg, prowadoną przez 22 specyal- 
nych hodowców. S tacya dostarcza hodowcom oryginal­
nego nasienia, kontroluje hodowlę i odkupuje zbiór na­
sion. Podobne zakłady istn ieją  i w innych krajach  n. p. 
we E rancyi prowadzi hodowlę nasion Yilmorin.

E rfurccy handlarzy nasion m ają podobne plantacye 
nasion w Algierze i w południowej E rancyi osobliwie 
nasion kwiatów i kalafiorów.

W  A nglii są niektórzy więksi handlarze nasion, 
k tórzy zam iast zakupywać nasiona na targach  są współ- 
p lantatoram i. D ają hodowcy oryginalne nasienie, jakie 
sobie życzy hodować, kon tro lu ją  hodowlę, a porem od­
bierają nasiona po cenach kontraktem  umówionych. Cza 
sami jest handlarz nasion właścicielem gruntu, a hodo­
wca jego dzierżawcą

W  Królestwie Polskiem  zajm uje się hodowlą na­
sion Józef Trojanow ski pod Miechowem, Jankow ski w 
Jankow ie przy W arszawie*) prowadzi także hodowlę 
nasion na wydzierżawionych gruntach.

Jeżeli k raje  sąsiednie ja k  to wyżej nadm ieniliśm y 
produkują nasiona w arzyw  i tern samem przyczyniają 
się do podniesienia bogactwa dotyczących krajów, to 
nasuw a się pytanie, co tam uje rozwój hodowli nasion 
wogóle, w szczególności zaś nasion warzywnych w kraju  
naszym  ?

Nie każdy klim at wprawdzie i gleba nadają  się do 
hodowli nasion. Okolice Quedlinburga i E rfu rtu  znaj­
du ją  się w bardzo dobrem położeniu i widocznie tam ­
tejsza gleba sprzyja hodowli nasion. Ze względu jednak  
iż nie m am y zam iaru hodowania nasion roślin potrzebu­
jących  cieplejszego k lim atu  ja k  n. p. kalafiorów, lecz 
ty lko nasiona tych  warzyw, które z dawien dawna są 
u  nas hodowane i przystosowane do k lim atu  i gleby, 
przeto przychodzim y do przekonania, że gleba i klim at 
nie są przyczynam i, dla których się hodowla u nas nie 
rozwija. Sam się otem m iałem  sposobność przekonać, 
gdyż od trzech la t prowadzę hodowlę niektórych nasion

*) Także Brunczyński i Łążyński w Niemier.czu w gub. 
Podolskiej (buraki cukrowe) i od niedawna Roman hr. Bniński 
w Dżurynie na Podolu ros. (groch).

w arzyw nych na przestrzeni pięciomorgowej w Dąbiu 
pod Krakowem.

Również przekonuje nas o tern rozwój produkcyi 
niektórych nasion w sąsiedniem Królestwie Polskiem.

Hodowlę nasion warzywnych w k ra ju  naszym ta ­
m uje jedynie brak inicyatyw y, zapobiegliwości i w y­
kształcenia. fachowego, brak sumienności i staranności 
w hodowli, brak kapita łu  nakładowego u tych, którzy 
posiadają potrzebną w tym  kierunku wiedzę, a wreszcie 
trudność zbytu z powodu nieufności handlarzy nasion 
do producentów miejscowych. Po prostu n ik t nie wierzy 
w dobroć i czystość odmiany, a nie mogąc jej spraw ­
dzić, grzecznie odmawia, pod pozorem, że już  się zao­
pa trzy ł w potrzebną ilość.

Nasuwa się pytanie, czy tego stanu  poprawić nie 
można? Czy hodowla nasion dobrych je s t u nas możli­
wą i czy jako przem ysł traktow ana będzie się rento- 
w ała? Na to pytanie dajem y odpowiedź twierdzącą. 
Zdanie to potwierdza także stacya oceny nasion w Du- 
blanach, k tóra po zbadaniu nasion wyprodukowanych 
już tu  i owdzie w k ra ju  naszym, orzekła w II. spraw o­
zdaniu swem, iż nasiona nasze pod względem czystości 
i siły kiełkowania mogą rywalizować z im portem  zagra­
nicznym  i przynajm niej w części wyprzeć go z naszych 
targów.

Nie możemy wprawdzie wyhodować wielu odmian 
w ym agających gorętszego podniebia, ale tych  i Niemcy 
także u siebie nie produkują, lecz nabyw ają z krajów  
południowych, gdzie m ają swoje plantacye nasion jak  
to już wyżej nadmieniliśmy.

L atam i mokremi, a zatem  powoduj ącemi lichy zbiór 
nie opłacający często kosztów produkcyi zrażać się nie 
możemy, gdyż tu  dzieje się nie lepiej i nie gorzej, niż 
z upraw ą zbóż ; zbiór i plon zależą głównie od pogody, 
a przecież w latach  mokrych pomimo niepomyślnego 
żniwa, lub pomimo przymrozków, k.óre niszczą kw iat 
drzew owocowych nikomu na m yśl nie przyjdzie zaprze­
stania upraw y zbóż, łub wycięcia sadów.

W yłania się znów dalsze pytanie : „W  jak i sposób 
należy wpływać na podniesienie hodowli nasion roślin 
w arzyw nych w k raju?

Na pytanie to dajem y następujące wskazówki: 
Ażeby usunąć przesąd nierentowności hodowli nasion, 
a tern samem zachęcić właścicieli gruntów  do produkcyi 
tychże, należałoby :

1) Urządzić próbne hodowle nasion po kraju , oso­
bliwie przy szkołach rolniczych Dublanacli, Czernicho­
wie, na polu doświadczalnem studyum  rolniczego w K ra­
kowie, przy  niższych szkołach rolniczych w Horodence, 
Jag ieln icy  i Kobiernicach, lecz nie w m iastowych roz­
m iarach, ja k  się to prak tykuje w ogrodach botanicznych.

2) Ogłaszać konkursa za wyhodowane nasiona na 
oznaczonej przestrzeni n. p. !/4 morgi, mianowicie, za 
najw iększy zbiór dobrego, dorodnego i czystego nasienia, 
przyczem należy zważać na tę  okoliczność, by premie 
oznaczać dosyć wysokie, a to dlatego, by tern łatwiej 
obudzić interes i zachęcić do uprawy.

3) Urządzać w ystaw y nasion i dawać wysokie na­
grody za najlepiej wyhodowane, najdorodniejsze i na j­
lepiej oczyszczone nasiona.

4) Urzędzać jarm ark i nasion, by publiczności po­
kazać co się ma i zachęcić kupców do odwiedzania plan- 
tacyi i nabrania zaufania do producentów, a względnie 
do ich towaru.
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5) W y tw o rzy ć  specyalnych  hodowców, k tó rzy b y  
oprócz zam iłow an ia  w  swej specyalności, rzecz g ru n to ­
w nie rozum ieli i um ieli odróżnić cechy p rzypadkow e od 
cech; s ta ły ch  w yró żn ia jący ch  elaną odm ianę. D ałoby się 
to  n a jła tw ie j osięgnąć przez zaprow adzenie n au k i hodo­
w li nasion  p rzy  szkołach rolniczych, ogrodniczych i na 
polu  stuclyum  ro ln iczego ; przez w y jed n an ie  p rz y n a j­
m niej dw u stypendyów  n a  podróż za g ran icę, celem  fa ­
chowego w y k szta łcen ia  p rak ty czn eg o  dla p rzyszłych  n a ­
uczycieli ; przez dopom aganie specyalnym  hodowcom  
nasion  w arzyw nych , do fachow ego i specyalnego w y­
ksz ta łcen ia  w ty m  k ierunku , a to  p rzez udzielan ie  im 
stypendyów  n a  w y jazd  za g ran icę  i t. p.

6) O dznaczać hodowców nasion  czytó m edalam i, 
dyplom am i lub też p ien iężnem i nagrodam i za osobliwsze 
w ty m  k ie ru n k u  zasług i.

7) U tw orzyć s ta łe  hale  n a  sk łady  nasion.
S) N ależy  u su n ąć  n iedow ierzanie do k ra jo w y ch  n a ­

sion p rzez stosow ną kon tro lę  i ocenę próbną, a ‘ tern sa­
m em  zapew nić hodowcom  zb y t n a  w yprodukow ane n a ­
siona w stacyach  do oceny nasion.

Kurs mleczarski w Tęgoborzy.

W śród m iłej podgórskiej okolicy w dolinie D unajca
0 godzinę drogi ocl Sącza je s t  duża wieś Tęgoborza do­
brze zabudow ana i w idać dość zam ożna, bo część g ru n ­
tów  leży w  żyznej napływ ow ej rów nin ie nad D unajcem . 
Tam  od la t  dwóch is tn ie je  m leczarn ia  założona przez 
m iejscow ego proboszcza księdza J a n a  F ig la  w celu p rze­
róbki m leka, p rzew ażn ie  w łościańskiego na  m asło.

„D rug i g ru n t d a ł nam  jegom ość do ręki, przez za­
łożenie te j m leczarni" pow iedzieli chłopi tam te js i, g dy  
ich zap y tan o , ja k  są zadow oleni z tego  ro d za ju  zby tu  
m leka. Św iadczy to  najw ym ow nej o potrzebie, ba o ko­
nieczności tak ich  przedsięb iorstw . Z m ałych  początnów  
rośnie też  m leczarn ia  w Tęgoborzy coraz bardziej w 
m iarę  ja k  p rzybyw a p roduk tu  do przeróbki, t, j. m leka
1 dziś ju ż  posiada 3 sep ara to ry  i p rzerab ia  około ty siąc  
litró w  m leka dziennie S tan  byd ła  we w siach okolicznych 
ju ż  się popraw ia , a k row y są lepiej żyw ione dzięki z a ­
pew nionem u zbytow i n a  mleko, a n iestrudzony  ks. p ro ­
boszcz tęgoborsk i zam yśla obecnie zorganizow ać m iej­
scową assekuracyę. byd ła  o p a rtą  na  w zajem ności. Z m a­
łego p ro cen tu  od p ien iędzy  o trzym yw anych  za mleko, 
może się ła tw o  u tw o rzy ć  fundusz na  zw ro t szkody, gdy 
k tó rem u  z w łościan krow a padnie. P ięk n y  to  będzie 
p rzy k ład  sam opom ocy i godny naśladow ania .

P rzy  te j to  m leczarn i odbył się w ciągu  czerw ca 
i lipca b. r. ośm iotygodm ow y ku rs m leczarski u rządzony  
nosztem  obydw u T ow arzystw  roln iczych  k ra jow ych , s ta ­
ran iem  krajow ego  in s tru k to ra  m leczarstw a p. J a n a  B ie­
dronia p rz y  pom ocy i rzadkiej is to tn ie  ofiarności księdza 
F ig la , k tó ry  w szystk ich  18 uczniów  kursu  w swej n ie­
zb y t obszernej p leban ii w ygodnie u m ia ł pom ieścić i opie­
kow ał się n im i gorliw ie w ciągu  całego czasu.

Popis końcow y u rządzony  w ub ieg łą  sobotę (29 
lipca) zam ienił się w praw dziw ą u roczystość: p rzy je ­
chali n ań  do T ęgoborzy: R adca dw oru p. W ładysław  
S truszkiew icz , rad ca  W ydziału  kra jow ego  D r. Ignacy  
Szyszyłow icz, dziekan  sądecki ks in fu ła t G óralik , m iej­
scowy s ta ro s ta  p. Ja ro sz , m arszałek  pow iatow y p. G łę­
bocki, prezes T ow arzystw a rolniczego okręgow ego p. 
W ład y sław  Z uk-Skarszew ski, delegaci k ra jow ych  Tow a­
rzy stw  ro ln iczych , sek retarz  Dr. A dam  K rzyżanow ski 
i Dr. K azim ierz M iczyński, prócz tego  k ilk u  ziem ian 
okolicznych oraz w łościan.

N au k a  w czasie ku rsu  obejm ow ała głów ne zasady  
obchodzenia się z bydłem , zw łaszcza z k row am i mle-

cznem i i z nab iałem , teo ry ę  m leczarstw a, codzienną 
| p ra k ty k ę  p rzy  cen try fudze , p rzy  w yrobie m asła  i p rzy  
; jego  opakow aniu  i p rzy  wysyłce, oraz rachunkow ość 
I m leczarn ianą.

Popis do k tórego  z ogólnej liczby 18 uczniów  sta- 
; nęło ich 16 (w tej liczbie 2 dziew cząt) był dowodem, 

że nau k a  nie poszła na; m arne; szczególnie egzam in 
p rak ty czn y  co do obchodzenia się z m aszynam i i p rz y ­
rządam i, jak o tęż  ćw iczenia z . rachunkow ości w ypad ły  
bez zarzu tu . N aw et czynności dość sk o m p lik o w an e j w y ­
m agające, n iem ałej w praw y  ja k  oznaczenie tłu szczu  a p a ­
ra tem  G erbera w ykonyw ali uczniow ie ku rsu  zupełn ie  
popraw nie. Z asługa  to, ta k  g łów nego k ie ro w n ik a ' k u rsu  
p. B iedronia ja k  i in s tru k to ra  p K rużla .

Po egzam inie rozdając św iadectw a zachęcał p. B ie­
droń sw ych uczniów  do dalszej w y trw ałe j p racy  i do d o ­
skonalen ia się w zawodzie m leczarskim  do którego  ku rs 
od by ty  jes t 'd o p ie ro  m ałym  początkiem , poczem  pięknem  
przem ów ieniem  radcy  S truszkiew icza popis się zakończył..

X . .

Targ na bydło rogate i nierogacizną w Krakowie.

W ielkiej doniosłości sp raw a dla k ra ju  i d la  k ra jo ­
w ych producentów , byd ła  i, n ierogacizny  przychodzi obe­
cnie do sk u tk u  w K rakow ie.

D zięki s taran iom  energicznej i ruchliw ej dyrekcy j 
lw ow skiego Ogólnego Z w iązku hodowców i h an d la rzy  
byd ła zosta ł driia 12 b m. w K rakow ie przez rep rezen ­
tan tó w  m. K rakow a z jed n ej s trony  i dyrekcyą pom ie- 
nionego to w arzy stw a z drugiej s tro n y  podpisany  kon­
tra k t  o dzierżaw ę zak ładu  na P rąd n ik u  białym , celem 
u rząd zen ia  w tym że ta rg u  tygodniow ego na bydło ro ­
g a te  i n ierogaciznę. Po za ła tw ien iu  form alności p ra ­
w nych, za tw ierdzen iu  reg u lam in u  przez w ładze i u rz ą ­
dzeniu  k asy  ta rg o w ej zostanie ta rg  ju ż  dn ia  27 lipca 
b. r. o tw arty

T argow ica na  P rąd n ik u  białym  urządzona je s t  z ca ­
łym  kom fortem , zaopatrzona  w  k ilk a  p ią trow ych  b u d y n ­
ków adm in istracy jn y ch , w m urow ane sta jn ie , odpow ie­
dnio u rządzone hale  targow e, osobny to r kolejow y, rze ­
źnię, oraz wszelkie handlow e i sen ita rne  urządzen ia  ja k  
u rząd  pocztow y i telegraficzny, telefon, restau racya , wo­
dociągi, szp ita le  dla chorego bydła i t. p.

Jednem  z n a jw ażn ie jszy ch  u rządzeń  na ta rg u  je s t  
k asa  targow a i zaliczkow a .urządzona na w zór w iedeń­
skiej (Yieh u. F le ischm ark tkasse), k tó re  z jed n e j s trony  
pośredniczy we w szelkich  obrotach p ien iężnych  i w ten  
sposób zapew nia-.bezpieczeństw o w y p ła t p ien iężnych  n a  
ta rg u , a z d rug iej s tro n y  udziela k red y tu  m iejscow ym  
rzeźnikom , obcym  handlarzom  w reszcie udziela zaliczki 
na to w ar n a  ta rg  w ysłany.

T ak  u rządzony  ta rg , może krajow ej p rodukcyi b y ­
d ła  i n ierogacizny  w ielkie oddać usługi. Producenci bo­
wiem  k ra jo w i będą m ogli tow ar swój nie p ierw szej j a ­
kości zbyć na  ta rg u  k ra jow ym  nie po trzebu jąc  go zby­
w ać hand larzom  i pośrednikom  ciągnącym  z tą d  w ielkie 
zyski, nie będą zm uszeni posyłać to w aru  sw ojego n a  
ta rg i zak rajow e ja k  w P radze, B em ie i t. p., gdzie bez 
żadnej opieki i k o n tro li b y w a ją  w straszn y  sposób w y ­
zysk iw ani. Ze w zględu zaś, że ta rg  krakow ski zostan ie  
u rządzony  przez in s ty tu cy ą  k ra jo w ą i obyw atelską n ie  
obliczoną na  zyski, bo na  w zajem ności opartą , ja k ą  je s t  
lw ow ski Ogólny Z w iązek hodow ców  i. h an d la rzy  bydła, 
będzie m iał p roducen t gw arancyę, że nie zostan ie w y ­
zyskany, że owszem jeg o  in teresa  n a  ta rg u  będą s trze ­
żone i otoczone n a leży tą  opieką.

"Wielką doniosłość m a ta rg  krakow ski tak że  z tego  
powodu, że m. K raków  je s t pod w zględem  geograficznym  
idealn ie  położone, w sku tek  czego możliwem  będzie u s ta ­
now ienie tak ich  dni targow ych , że producenci, k tó rzy  
to w aru  swego bądź to dla b rak u  kupu jących , d la  nieod­
pow iedniej ceny, dla nieodpow iedniej jakości to w aru  
i t. p. n a  ta rg u  k rakow skim , sp rzedać nie będą m ogli,
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będą m ieli sposobność tan im  kosztem  sp ien iężyć to w ar 
w n astęp n y ch  dniach  n a  ta rg a ch  zak raj owych.

Z czasem  zaś ta rg  k rakow ski może się stać  m iej­
scem zb y tu  i d la tow aru  pierw szej jakości, gdy  ściągnie 
i zakrajow ych  kupców .

W ielk ie  znaczenie m a tak że  ta rg  k rakow ski ju ż to  
z tego  powodu, że zapew nia gm inie znaczne dochody 
z w ydzierżaw ien ia  kosztow nego gm achu, ju ż to , że u rzą­
dzona na  ta rg u  kasa ta rg o w a i zaliczkow a u ła tw ia  m ie j­
scow ym  rze in ik o m  zakupno b y d ła  na k red y t i uw aln ia  
ich od w yzysku  hand larzy , ju ż to  w reszcie, że p rzy czy n i 
się do zw iększenia ruchu  handlow ego w mieście, do 
zw iększenia ilości p rzy jezd n y ch  rozporządzających  zna­
czn ie jszym i funduszam i i t. p.

U tw orzenie ta rg u  tego, jedynego  w całym  k ra ju  
naszym , dokonane zostało, ja k  to  ju ż  wyżej zazn aczy li­
śm y, dzięki niedaw no założonem u we Lw ow ie a w ielce 
żyw otne p o d staw y  m ającem u „O gólnem u zw iązkow i ho ­
dowców i h an d la rzy  b y d ła “, za doprow adzenie do sk u tk u  
u tw o rzen ia  tego  ta rg u  w K rakow ie, należy  się w spo­
m nianem u m łodem u stow arzyszen iu  rzete lne  uznanie .

Z praktyki gospodarskiej.
Tępienie k r e t ó w  na polach i łąkach.

P. E d . D obrzański z N adolnej zam ieszcza w Sło­
w ie w arszaw skiem  ciekaw e spostrzeżenie o tęp ien iu  k re ­
tów  na polach i łąk ach  za pom ocą brono-w alca, w alca 
o o strych  zębach.

K ok ub ieg ły  i b ieżący  na sk u tek  lekkiej i bezśnie- 
żnej zim y, a tern sam em  b rak u  w iosennych powodzi, 
za lew ających  gn iazda  i k an a ły  krecie, sp rz y ja ł n ad ­
m iernem u ich rozm nożeniu. Z te j p rzyczyny  w n iek tó ­
ry ch  polach, jeszcze bardziej na łąkach , n iezm ierne w y­
rz ąd za ły  spustoszenia  p su jąc  darń .

W  r. b. p rzeznaczyw szy  kaw ał łąk i do odnow ienia 
p rzez u p raw ę i sz tu czn y  obsiew traw am i, zaleciłem  po­
k ra ja ć  pow ierzchnię, m ożliw ie głęboko, brono-w alcem . 
Aliści, zaledw ie k ilka pasów  pokrajano , poczęły się u k a ­
zyw ać k re ty  i rej terow ać po pow ierzchni. W  ciągu  je ­
dnego dnia ubito  ich około 20. W idocznie brono-w alec, 
n iszcząc i p rz e rzy n a jąc  k an a ły  k rzyżu jące  się pod p o ­
w ierzchn ią  łąki, tęp ił  jednocześnie k re ty ;  te  zaś, k tó re 
zd ąży ły  przed przejściem  uciec, m ając  zam k n ię ty  od­
w rót, na  sk u tek  zniszczonych kom unikacy j podziem nych, 
w ychodziły  na w ierzch, gdzie częścią zab ija ł je  fornal, 
częścią ro z ry w ały  w rony.

T akaż sam a re jte rad a  k re tów  pow tó rzy ła  się p rzy  
u p raw ie  dw uletn iego  pastw isk a  pod łu b in  na zielono. 
Z adarn iono  skiby, m iałkiej podoryw ki, po dokładnem  
ich  uw leczeniu, zam iast poprzecznej u p raw y  k u lty w a- 
to ram i, zaleciłem  porznąć' brono-w alcem , m ożliw ie zap u ­
szczając go głęboko. Po k ilkonasto razow em  prze jśc iu  
w poprzek poczęły w ychodzić n a  pow ierzchnię k re ty , 
k tó ry ch  rów nież dosyć zm arnow ano.

P rzy zn am  się otw arcie, że w brew  tw ie rd zen iu  b a ­
daczy o w ielkich  poży tkach , św iadczonych ro ln ikow i 
jirzez k re ty , szerzone w razie ich n ad m iaru  spustosze­
nia, zw łaszcza w  w yku łtu ro w an y ch  i traw odajnyc-h łą ­
kach, są ta k  p rzy k re  i doniosłe że wobec n ich  szkody 
w yrządzane przez robactw o re d u k u ją  się do bardzo n ie­
znacznych  procentów .

Z nowycł} doświadczeń.
Próba maszyn mechanicznych do uprawy buraków 

cukrowych. N a o sta tn iem  zebran iu  Tow. rolniczego po­
dolskiego w "Winnicy, odby ły  się p róby  m aszyn  do p rze­
ryw ania , p lew ien ia i m otykow ania buraków  cukrow ych. 
Do p rzeryw an ia  s tan ę ły  do konkursu  3 m a sz y n y : 1 Deli- 
nego z H a łb e rs tad tu , 2 L aasa z M agdeburga i 3 G ry- 
nakow skiego z B iałej Cerkw i.

P orów nyw ując  robo tę w yk o n an ą  przez w szystk ie  
t rz y  m achiny , n a jlep szą  z n ich  pod w zględem  w artości

w ykonanej rob o ty  i ceny o k azała  się m aszyna p. G ry - 
nakow skiego. W  ciągu  _9 m in u t obrobiła 240 sążni kw ., 
zaprzężone w jednego  średniej siły  konia, p rz y  pom ocy 
dw óch robotników . Szerokość n arzęd z ia  2 m etry , cena 
w B iałej C erkw i 150 rs. B udow a zdaniem  kom isyi nie 
skom plikow ana m ocna a lekka w robocie.

N ajgorzej p racow ała m ach ina  Dehnego.
Oprócz tych  m ach in  próbow ano jeszcze k ilka  w y- 

p ielaczy  konnych, dostarczonych  p rzez firm y niem ieckie 
i kra jow e. Z ty ch  na jlepszym  okazał się w yjńelacz w ie- 
lo rzędny  Z a w a d z k i e g o  w  K lim ontow ie pod R ad o ­
m iem . K om isya u zn a ła  go za polecenia godny, n ie ty lk o  
z powodu dobrej roboty , ale n isk ie j ceny, k tó ra  w R a ­
dom iu około 40 rs. wynosi.

P rzedstaw iono  ta m  rów nież k ilka  now ych ulepszo­
nych  ty p ó w  m otyki, z k tó ry ch  t. zw. „B o b rzy ń sk a“ czyli 
„h rab iow ska“ k sz ta łtu  w ąskiego p ro sto k ątu , zda je  się 
należeć do bardzo  p rak ty c zn y ch  i p rzy sp iesza jący ch  ro ­
botę narzędzi. W ażnym  szczegółem  je s t  to, że m ożna 
n ią  robić naprzód  i w ty ł, i że robo tn ik  może ją  p row a­
dzić ja k  g rab ie  n ie cofając się lecz p o stęp u jąc  bokiem . 
(G azeta ro ln icza Nr. 27).

Szkodliwy w pływ soli miedziowych na zboża. W ła ­
sność zabójczą sia rczanu  m iedzi w zględem  grzybków  
i innych  drobnoustrojów  zużytkow ano, ja k  wiadom o do 
zw alczan ia  chorób roślinnych  a tak że  i do tęp ien ia  chw a­
stów . C o u p  i n  w ykona ł dośw iadczenie nad  w pływ em  
soli m iedziow ych n a  m łode ro ślin k i zbożowe, i znalazł, 
że n astęp u jące  zaw artośc i ro zm aity ch  soli m iedziow ych 
w y sta rcza ją  ju ż  do zabicia roślink i.

N a 1 l i t r  wody:
dwubromku miedzi 
dwuchlorlcu „ . . .
siarkanu ,.
octanu
azotanu „ . . . . . ___

T ru jąc y  sku tek  zatem  zależy  ty lk o  od m iedzi, nie 
od drugiego  sk ładn ika . T  K .

0'04875 gr. 
0-05000 „ 
0-05555 „ 
0-05814 „ 
0-06102 „

KRONIKA.
Szczepienie przeciw czerwonce u świń na koszt 

państwa. Król. Saskie ministerstwo rolnictwa rozporządziło, aby 
szczepienie ochronne przeciw czerwonce -wykonywano na koszt 
państwa, ale w tych tylko chlewniach gdzie choroba się już po­
jawiła, natomiast jeżeli ktoś chce szczepić świnie pomimo iż 
choroba jeszcze wcale nie wybuchła ten dostaje wprawdzie bez 
trudności szczepionkę z drezdeńskiego zakładu weterynaryjnego, 
ale koszta weterynarza sam pokrywać musi.

Pomór ryb karpiowatych na Morawach i Śląsku 
wybuchł w wielu stawach i zagraża poważną klęską gospodar­
stwom rybnym. Zaraza ta objawia się występowaniem na skórze 
ryb pleśniowatych białych narostów, które począwszy od gęby 
rozszerzają się po całem ciele i powodują wyniszczenie organi­
zmu ryby. Narosty te według wszelkiego prawdopodobieństwa, 
są grzybem pasożytnym z rodzaju A c h 1 y a który posiada nie­
zmierną zdolność rozmnażania się w wodzie i ztąd rozszerzanie 
zarazy ułatwione.

Zarazę skonstatowano naprzód w gminie Prossnitz na Mo­
rawie. W iener Land. Ztg. wspominając o tej zarazie wymie­
niają i Gralicyę jako nawiedzioną, my jednakże, dotąd znikąd 
nie otrzymaliśmy autentycznej wiadomości o wybuchu zarazy 
u ryb w naszym kraju. Praktycznego środka dotąd przeciw tej 
zarazie nie znaleziono.

DROBNE W IA D O M O Ś C I .
Środek przeciw krwawemu moczowi u bydła podaje 

jeden z abonentów Schweiz. Landw. Ztg. Mianowicie dobrze 
ma skutkować łyżka kwasu solnego rozpuszczona w litrze wody, 
zadawać co sześć godzin powtarzając. Cielętom połowę powyższej 
dawki.
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_ Docllód z sadów. Niedawno R. Goethe w.jednym z od­
czytów, opierając się na własnych, Degenkolba i wielu innych 
wyliczeniach z praktyki zaczerpniętych, podał następujące dochody 
z drzewr owocowych.

Jabłoń lub grusza dają rocznie 1.40 — 2 mb., czereśnia 
1.20 — 1.80 mk., śliwa 0.70 — 1.20 mb., wiśnia 0 .60— 1.00 mb.

Przyjmując u nas wieb przeciętny jabłoni na lat 60, g ru ­
szy 80, czereśni 45, wisien i śliw na 30, otrzymamy dochód
ogólny: z gruszy 1 1 2 - 1 6 0  mb., z jabłoni 8 4 - 1 2 0  mb., z cze­
reśni 54 — 81 mk., ze śliwy 21 — 36 mb., z wiśni 1 8 - 3 0  mk.

Lecz jeżeli dochód przeciętny roczny uważać za procent od 
pewnego kapitału, to przy stopie 4 °/0 wartość drzew wypadnie: 
jabłoń lub grusza 3 5 — 50 mk.. czereśnia 30 — 40 mk., śliwa 
1 8 - 3 0  mk., wiśnia 15 — 25 mk.

Tyle powinno być akrytem w miodem zdrowem drzewie. 
Koszta utrzymania pokrywają się ziemiopłodami z pod drzew.

Otóż przy cenie 4.000 marek istotnie wypada 4%
Ponieważ jednak u nas ceny owoców są przeszło w dwój­

nasób wyższe, niż w Niemczech, cena zaś ziemi nawet ogrodo­
wej o połowę niższa, przeto wartość drzewa u nas i procent
ziemi trzeba obliczyć conajmniej 2 a właściwie 4 razy większy.

Ogrodnik polski.
Zatrucie koni nieczystym jęczm ieniem . IV jednym 

z folwarków ks. Ivantakuzen a zachorowało kilka koni wśród ob­
jawów obezwładnienia tylnej części ciała. Dwa konie po 24 go­
dzinach padły, 4 inne zachorowały potem wkrótce i padały je ­
den za drugim. Przypuszczono, że to wąglik i doniesiono nawet 
o tych wypadkach władzy. Tymczasem ścisłe badania bakteryo- 
logiczne nie wykazały obecności prątków wąglikowych w śledzio­
nie. Ponieważ różne towarzyszące objawy dozwalały przypuszczać 
zatiucie, odesłano do zbadania paszę do Akad. weterynaryi w 
Monachium. Od 2 miesięcy konie te były żywione jęczmieniem 
lichym, który nie mógł być zużytkowany do fabrykacyi słodu. 
W jęczmieniu tym znaleniono mnóstwo zanieczyszczeń mianowicie 
nasion chwastów, szczególnie dużo konkokt i sporyszu. To było 
zatem przyczyną zatrucia wedle opinii jaką  dała Akad. wetery­
naryi. Objawy podobne zdarzają się także przy zatruciu śmiecia 
pszeniczną (Tillctia caries).

Wiadomości handlowe.

Z iem iopłody.

Lw ów , 4. sierpn ia  P szen ica  8*75—9*—, nowa 7*75—8 -—, żyto 
6'00 6*25, nowe 5*75—6*—, owies obroezny 5*80—6*— , jęczm ień 
pastew ny 5*25-5*50, rzepak  10*50—1 1 — groch pastew ny 5*75—6*— 
do gotow ania 6*25—9*75 wyka 4*40—4 60 bobik " 4*30—4*50,
hreezka 7*— —7*30, kukurudza nowa —*—, stara, 5*50*—-5 80,
ch m ie l za 56 kg. — *------ , koniczyna czerw ona 42*------ 45*—.
biała  30*— —35*—, szwedzka —*----- •—, tym otka —*---------------, spirytus
p a rita s  T arnopo l gotowy 18 50—19*—, na term in 16*75—17*75.

U sposobienie niezm ienne.

B ank  ro ln iczy  we Lwowie poleca do siewu teraźniejszego psze­
n icę  bauatkę francuską, żyto Petkus. itd .

Bank R oln iczy  we Lwowie.
11 ied eii, 3, sie rpn ia . ( G iełda zbozowd.) P szen ica  na j 

żyto na jesień  6*97, owies n a  jesień  5*75, kukurydza na w n  
dziern ik  5*0-5, sp iry tus 19*80—2 j * — .

esień 8 50, 
zesień -paź-

Płacono 100 kg. loco Kraków 
3. sierpn.

! B ochnia  
3. sierpn .

S tan is ła ­
wów 

27. lipca ,

Czer- 
niowce 

31. lipea.

P s z e n i c a ....................... 8 95 9*25i7*50—S* 9*50 8*80-9*—
Z y t o ............................ 6*60- 7 50 6*50— 6*75 7*— 6*70—6*80
Jęczm ień  brow arny *— 5*50—6*— 5*25

„ na k r u p y . . 5*75*-6 ___•___ ,_•__
O w i e s ............................ 5*65—6*25 5*50—5*75 5*50 5*70—5*80
Ku k u r u d z a . . . . — *— *------ - 5*20 4*85—4*90
H re e z k a ...................... 7*------8*50 *------* 7*—

Groch . . . . 8*50-12* — 8*------* 6* —
F aso la  . . . 7*— 10*50 •_•__ 7 ------6 —
W yka . . . . __•__ _•__
Bobik . . . . ------- *------ . 4*75 — *—

Koniczyna czerw ona . — ** — *—*— 40*— — •—

R zepak . . . — *— — ■* — — *— 10*5010 75

-500 kilo  p łacono no 28—32 zł.
„ 2 3 - 2 9  „
„ 26—30 „ 

48 za kilo.

B y d ło  i św in ie .
L w ów , 2. sierpnia.

Za woły przeciętnej żywej wagi 400 
za krowy „ .. „ 350—500
za buhaje „ „ „ 400—600 ,',

Ceny m ięsa w rzeźni, tylne od 44 —52, p rzedn ie  44
T ..rg  dobry.

K rak ów . P rą d n ik  b iały , 3. sierpnia.
Spęd 130 sztuk bydła.
Sprzedano w szystkie sztuki.
Ja w ili się także kupcy z O łom uńca Opawy, B erna.
Sprzedane bydło pochodziło ze S try ja, Żydaczow a, Ż uraw na, Bn- 

kaczowiee, Kołom yj i.
O siągnięto  za woły z paszy sekunda 30 te rtia  po 28 z łr. za 100 

klg*. żywej wagi, tow aru  p rim a  nie było.
, Usposobienie*było bardzo ożywione i  powodu torz y jazdu licznych 

kupców i ożywionego w skutek tego popytu.

W ied eń , 31. lipea. Spęd 4't00 sztuk opasowych, galicyjskich 
5o0 sztuk. P łacono za galicyjskie  prim a 34—37 złr., tow ar śred n i 
30—33 z łr. krowy 24—30 złr., buhaje 27—33 złr.

Pomimo większego spędu, ceny były tesam e ja k  w poprzednim  
tygodniu, bowiem wiele kupców cudzych się zjawiło.

P ra g a , 31
Płacono  za wo 
24—30 złr., buhaj

T arg  ożywiouy.

. lipca. Spęd 766, sztuk, m iędzy tym i 502 galicyjskich , 
ły, jn-iroa 27—31 złr, średnie 27—30 złr., krowy od 
je 27—34 z łr. za 100 kg. żywej wagi.

B ern o m oraw sk ie , 27. lipca. Spęd 156 sztuk. P łacono za woły 
prim a 32—35 złr., średnie 31 — 33 złr. T arg  zły.

Ogólny Związek handlarzy i hodowców bydła
we L w ow ie , ul. K opernika 7.

W iedeń, (St. Marx.) 1. sierpnia. Na ta rg  n ierogacizny przywieziono 
ogółem 9*352 sztuk świń, m iędzy tem i 3.184 św iń galicyjskich . Ceny 
za tuczne świnie w ęgierskie 37 et. za galicyjskie  m łode św in ie  od 34— 
43 et., za k ilogram  żywej wagi.

Redaktor odpowiedzialny D r. K a zim ierz  M iczyńsk i. 
Nakładem galicyjskiego Towarzystwa gospodarskiego.

OGŁOSZENI
C h o rob y r n ć l i n  Przez Prof. Francka 

1 i Sorauera .
w tłum aczen iu  polskiem 

I3.a,ćl37* 3 n a L jp r a , l r t3 7 - c = ;x x ie j s z e  przeciw

śniedzi, rdzy, zarazie ziemniaków!!
Do nabycia w Biurze Komitetu c. k. Towarzy­

stwa Gospodarskiego, ul. Słowackiego 8. po cenie 
1 zł. 80 ct. — dla członków po I ^1.

R ? P n P  pastew ną, śc ie rn ian k ę  (S toppelrriben) 
l l £ G | J G  nasien ie  petvne i św ieże, l i t r  1 zlr., 
po leca  J . B ulsiew icz, sk ład  nasion  w B ochni.

4—5

Zarząd dóbr Rakowa
poczta RiJszowce, sprzedaje do n asien ia : 

Ż y t)  ,.T ryum ph“,
Żyto galicyjskie,
Pszenicę ..francuską11 reg inerow aną, 
Pszenicę francuską  "hor.-eoncours, ” 
Pszenicę „G hirkę nużyjską 

po cenie targow ej, loco stac-ya Skom orochy stare.
3Ż-6

M n n } n  deserowe i kuchenne kupuje Mle- 
I T I d o l U  czarnia  dóbr Łuezanow iee w K ra ­
kowie. Ofertę z podaniem  ilości kilogram ów  
tygodniowo i ceny, " 1— 1

Zyto świętojańskie
sieje się od lipca do w rześnia, daje dwa pokosy 
dobrej paszy a potem  z iarno , po 8 złr. 100 kilo  

loco Potutory . W orek 24 ct.

Bryndza
5-kilow a jrz e sy łk a  2 z łr . 25 et.

Bulion
po złr. 5*—;, 6 .— i 7*50 kilo z drobiu  i zw ieizyny.

Dwór Łapszyn, Brzeżany.
1 - 4
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Amerykańskie
Żniwiarko-wiązałki

ż  3sr i
I K I o s i a i h f c i

najsłynniejszej fabryki Mc. Cormicka w Chicago
poleca

i dostarcza bezzwłocznie ze składu we Lwowie

P ierw szy Galicyjski DOI DLA ZIEMIAN
Lwów, Jagiellońska 15. 1 1 - 2 0

Nawozy sztuczne. Wszelkie maszyny rolnicze.

KUCHNIE
kaflowe

PIECE
szamottowe kaflowe

z Glińska
utrzymuje na składzie

Arnold Werner
w e Lwowie, ul. Sobieskiego 3.

*3—6

Zarzad dóbr Worochtao
poczta  i stacya Bełz, m a do zbycia-około 2000 
m. otn. suchej,  pięknie zebranej konic-zrny, 
z tegorocznego zb'oru. Koniczyna jest  złożona 
w stertach.  Cena za 100 kg. po 3 złr .  2 —?

Nawozy sztuczne 
Nasiona zbóż

najtańsze,  najpewniejsze i kontrolowane przez 
krajowe staeye doświadczalne
dostarcza w każdej ilości

Związek handlowy dla Kółek rolni­
czych i sklepów wiejskich

w e L w ow ie  ul. P ańska  1. 21.
Tylko wczesne zamówienia mogą być wykonane. 

Cenniki wysełamy odwrotnie darmo. 3— 3

P IE R W S Z E  G A L IC Y JS K IE

Towarzystwo akcyjne dla przemysłu chemicznego
przed tem  Spółka kom andytow a Ju lia n a  AYanga

-\73re Lwowie, "u.1- IE2Zości‘u.sz3si 1. 5.
poleea  na sezon jesienny

NAWOZY SZTUCZNE
po cenach n a jn iższy ch  i na jdogodniejszych  w aru n k ach  sp ła ty .

Wyciąg z cennika:
Su perfosfat  mineralny ty lk o  g czystych fosfory tów  podolskich
z zawartością  kwasu fosforowego w. wodzie rozpuszczalnego 18% po 5 złr. 25 et.

» » 1«% » 4 ii 65 u
S u p erfo sfa t  kostny z z a w a r to ś c ią :

kwasu fosforowego w wodzie rozpuszczalnego 18% i % %  azotu po 5 złr. 40 et.
16%  i »/*% - =, 4 -i 80 u

„ • „ „ 14% i 2%  „ 6 „ -  „
„ „ „ „ 15% i l ł/s7ó -u speeyalnosc naszej

fabryki po 6 złr. 15 et. 
za 100 klgr. z workiem, loco stacya odbiorcza, przy  zamówieniu całego wagona.

W  razie sp ła ty  gotówką przyznajemy seonto do 3%  ; kredyt  6-miesięezny, zaś przy 
znacznych zamówieniach według umowy.

Ceny powyższe s ą  s ta ł e  do końca roku bieżącego.
CeimiM wysyłamy na żądanie  odwrotnie. 2— 0

Zarząd dóbr Prelipcze
poczta Zaleszczyki 

sprzedaje loco s ta c y a  kolejna S te -  
fanów ka pszenice 100 kg. z workiem

a to :; ,
„C isańską“ po 12 złr.' 50■ ct..

„D onkę“ po 12 złr. 75, ct.
J e d n a  i d ru g a  odm iana da ły  14 ziarn, 
celujące grubością słom y. U d a ją 's ię  

i na g linkach  w yśm ienicie. 1 — 5

n 7 i p l * 7 3 U / 9  ^  moigów skomasowanych,
U  Z. ICI t a W a  urodzajp bardzo ładne, bu ­
dynki dobre p rzy  szosie 7 kilometrów od Halicza 

do objęcia zaraz,  zgłoszenia, pod adresem : 
,.Dzierźawa“ poste restante Horbżankii.

• 2—2

Na sezon letni
do odświeżania i konserwowania

letnich bucików:
Krem żółty, pomarańczowy i 

brunatny,
Itrem biały i czarny do lakierów.
Mydełka .do  czyszczenia wszel­

kich żółtych skór.
Glazurę żółtą, pomarańczową i 

brunatną.
Lakiery do skór Cheoręau,
Lakier Gartnera na obuwie,
Apreturę na ubuwie,
TVaseline do konserwowania 

skór,
jakoteż oryginalne angielskie La­

kiery i kremy ha skórę 
polecają

Friedrich i Beacock
Lwów ul. Hetmańska 1. 4.
obok cukierni Wgo Grossa.

Krajowe T ow arzystw o  
chowu drobiu, gołąbi i królików

we Lwowie
zaprasza P. T. hodowców i amatorów, by ze­
chcieli jak  najliczniej przystępywae do towa­
rzystwa oznajmiając, że wpisowe 1 złr. a w kład­

ka m iesięczna 25 ct. wynosi. 
Projektow ane  urządzenie wystawy- z końcem 
września  b. r. zawisłem jes t  od dostatecznej 
l iczby zg oszeń, które n adsy łać  należy pod ad re ­

sem sekretarza  towarzystwa
A. Przylibskiego, Lwów, ul. Jag ie l lońska  7.

l - -̂ 3

Rzadca dóbr, ślązak,  poszukuje po ­
sady przy większym 

skarbie  dóbr ziemskich ; ma 25 o-letn ią  praktykę 
na Śląsku i w Galicyi i jes t  zupełn ie 'obeznany  
ze wszystkiemi gałęziami raeyonalnie prowadzo­
nego gospodarstwa. Pos iada  najlepsze polecenia, 
i świadectwa Zgadza się i na  mniejszą płacę  
i ordynaryę " rz y  pobieraniu  tan tyem y od czy­
stego dochodu. A dres :  J. S t. rządca poste rest, 
w Dębicy. 1—S

Żyto na nasienie
1) Petkuskie pierwszy zbiór po sprowadzonem,

wprost od p. Łochowa oryginalnem  nasieniu 
z Petkus.

2) Schlanstaedskie sprowadzone w r.  1897.
Cena za 100 kg. wraz z workiem  
0 złr. 50 c t ,  loco kolej Jarosław.

Zarząd folw arków  Głęboka, poczta  
i te le g ra f  Jarosław . i_ a
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tentc
dla cieląt po 1 złr. 

dla krów i wołów po 1 złr. BO ct. 
dla buhai po 2 złr. 50 ct.

Naczynia hermetyczne patentowane 
dla transportowania mleka (firmy 

Kleiner i Fleischmann)
pojemności litr. 1 1V2 2 3
sztuka złr. l -70 

pojemności litr. 4

1-85 2-—

5 8

2-40

10
sztuka złr. 2-70 3-— 4-— 4-75

pojemności litr. 15 20 25 30
sztuka złr. 5-75 6-25 7- -  , 8 —

Orut kolczasty cynkowany do ogro­
dzeń (kolce na 6 %)

po złr. 4 -— za 100 metrów wraz z klub- 
kami do umocowania, poleca

PIOTR CHRZĄSTOWSKI
handel żelazny,

we Lwowie, plac Kapitulny 1, naprzeciw katedry.
17—24

i  i
*  P T f l D V  i18, wałkach samo- *
?  N  I I I  K I  czynnych i na ściągi f;
t  1 □  mtr. 1 z ł r . "

!  ŻALUZJE
I*
I
-*

$«
I
I
*

I
•*
I•»
I*
I
*

deszciulkowe 
najlepsze 

1 □  mtr. złr. 2 ‘20.

TlSPFTY we wielkim wyborze,
|  f l T  Ł  I I od 15 ct. za rulon.

SZTUKATERJE
poleca

su-
fitowe

12 - ?

z jn
I.

w e  L w o w i e ,  

p la c  H a lic k i  l ic z b a  2.

O g ó ln y  zw iązek

hodowców i handlarzy bydła
stow, zarej. z ogran. poręką

w e  Lwowie ,  u l i c a  K o p e r n i k a  L. 7.
Udziela zaliczki na  bydło. 

D ostarcza bydło chude w drodze 
komisowej za gotówkę i na kredyt.

Pośredniczy w sprzedaży bydła opa­
sowego na targach krajowych i po- 

zakraj owych:

Przeprow adza kontrolę faktur-taryf 
kolejowych i utrzymuje dozór nad 

transportami. i s - 2 6

0.
U
|Ó§
|01
m
B
m
B
M
B
m
B
M i
0 }

smm.

I I I  W a ż n e  d l a  l 3. T .  O  ~fc> D w o r s l s i i c l i  I I I

PIOTR MIKOLASCH i SPÓŁKA
polecają p.. cenach najniższych towar pierwszorzędnej jak ości, jakoto: 

W E R N IK S Y  i O L E JE , lak iery  i pokosty  do w szelakiego uży tku , 
Masy i farby  da podłóg, woski 

-ce-siielłciesro rodzaju , g-ą,"blri, la-łs, a tra m e n t 
PIPY  do beczek, GaZY na pytle

Środki d.es3ri-.fełoC3r3oo.e jałc krssciiŁa, lyzol 1 t_ -p .

Przyrządy i przybory do czyszczenia i leczenia koni i bydła,
ŚRODKI OWADOGUBNE,

Wiaderka, hydronety, la tarn ie  gospodarskie 
P a sy  do m aszyn, g u rty , rzem yki, śruby, węże gum ow e i konopne 

P ły ty  i  sznury do kotłów , holendry  
C eraty , chodniki, rogóżki i podściółki, oliwy, zapałk i 

S Z F .A .C S -^T ir., SZlSLCTErS"
Środki do czyszczen ia  m etali, ja k  proszek, mydło, pasta i t. p.

IF'a-rlołca., łcrocla.raaa.1, do prania, ś-wiece
S m a r o - w i d ł a ; ,  c z e m i d ł a  i  l a k i e r y  do skór i uprzęży 

SZCZOTKI, GRZEBIENIE -  ARTYKUŁY GUMOWE
etc., etc.

Sklep i magazyny w domu własnym, ul. Kopernika I. I.
Cenniki na zadanie gratis. 10—?,1

l E T e l i U s i s  Z a l e s 3 s : ±
W arszawa, Włodzimierska 14.

wobec zb liżającego  się sezonu poleca najnow sze p a ten to w an e  t ry je ry

Ż  X  T I C
D okładność zupełna. D ziałan ie  au tom atyczne. W ydatność  2—2 1/2 h ek to ljtró w  
n a  godzinę. Oszczędność w p łacy  robo tn ika. Z w raca koszt kupna „Ż m ijk i“ 
w jed n y m  sezonie. N agrodzona m edalem  na W arszaw skie j w ystaw ie ro ln i­

czej 189- r.
Cena z opakowaniem 45 złr. i_o

Dokładny opis z instrukcją gratis i franco.

" W

g g a g a B B a a m B a a B B — B w a a gMM«M»MHg«
~  ma

»

m■
iv

J. i BACZHWSKI n LWOWIE
c. k. dostawca nadworny. 9— 26

SPIRYTUS
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Pompy kloaczne, do 
gnojówki i do wody.

R O L N I K

(P a ten t  Kling's’a).  N ie ­
doścignione co do dz ia ła ­
nia. (Nagrodzone). Wolno 
stający wentyl ssący, nie 
możliwe zatkanie luk za­
marznięcie ; na tychm ias t  
dające się wypróżnić.

C e n y  : z ł .  et.

,3 m, wysokość  w y p ły w u  14’— 
4 „ „ „ 15*50
7 „ „ 24--

Józef Kliugs
A l t r o t h wa s s e r .  S z l ą s k  aus tr .

4 - 1 0

Pracownia stolarska
A n d r ze ja  K ilia n a

L w  ó w ,  p l a e  ś w .  J u r a  1. 3 .  
w y k o n u je  wszelkie robo ty ,  m ianow icie  
sypialnie ja d a ln ie  itp. z o d n a w i a n i e m  
a n t y k ó w ,  tudzież robo ty  budow lane  po 
możliwie p rzystępnych  cenach  15—16

W ju bi leuszon ym  r o ­
ku 1898  w  A u stry i  

c z t e r y  n a jw yż sze ,  
p a ń stw o w e  odzną,-’ 

c z e n i a .

Znane na ca ły m  ś $ f t ó  t

A l f a !
S e p a r a t o r y

model 1899
są najlepszenii 

m aszynam i do od- 
dzieiania śm ietanki niezrównane co do do­
kładności i szybkości oddzielania we
wszystkich wielkościach (1 2 5  do 20 0 0  li trów 

w godzinie) zawsze gotowe na  skłfylzią.

Przeszło 150 0 0 0  sztuk na. całym .świecie.

N ajia ń sz j sposób n a jlep szeg o  zu żytk ow ania  m leka. 
Kompletne urządzenia m leczarń. 

Naczynia do transportu mleka
ze s ta low ej blachy, 
z now em  z a m k n ię ­

ciem.

F achow e objaśnienia i rady-

T u -ż  cp)ło-t2n .i©  
do wszystkich stacyi Galicyi wschodniej

H P

•wywodzie ł a tw o  
r o z p u s z c z a ln y

m in era ln y  z łr .  5*31 
k o s tn y  „ 5-49
m in era ln y  z łr .  4*72

o j  r o z p u s z c z a m y  | k o s tn y  „ 4 8 8

^ 7 0 a z o t u  1 2 %  \i w asu  ' i  ;> fo row ego  ł a tw o

w w arunknch njojego katalogu 

najlepszy 1 8 °  0| k w a s  fo s f  o r o w v’ |

Superfosfat
Mączka kostna ro z p u s / c z a lm - g u  w w o d z ie  z łr .  5*36

F I r P l i n  ł*fll\A/5) II a z o tu  1 4 %  k w a s u  fo s fo ro w e g o  ł a t w o
j i i  C j J C t l  l l W d l l d  ro z p u s z c z a ln e g o  w w o d z ie  złr .  6 0 2

Uwaga. Do stacyj Galicyi zachodniej ceny znacznie niższe.

Żużle Thomasa 14% k w a s u fosf. n a j m n i e j  7 5 n/ n I z ł r . 2 22
19% >7 n ro ż p u s ż c z .

”
o .o —

3 0 % 55 w  c y t r . a m o n . „ 3 1 6
14% k w a s u fosf. 100  % |7 łr . 2-45
1 5 % 75 ■ r o z  pu sz cz .

" 2-63
10% 55 „ w c y t r .  a m o n . „ 2  80'

Wiedeń XVI., Gangl- 
bau ergasse  Nr. 29 .

B udapesz t ,  E rzsebet-  
K oru t  45.

prawdziwe wolne od 
domieszek z gw arancją:
Dokładne cenniki i broszurkę o użyciu nawozów 

sztucznych przesyłani na życzenie opłatnie.
Dlaczego zakupno nawozów sztucznych w  mojej firmie 

j e s t  dla każdego najkorzystniejsze ?
N a jś c i ś le j s z a  g w a r a n c y a  i a n a l i z a  k o n t r o ln a  n a  m o j e  k o s z t a  w k r a jo w e j  

s t a c y i  c h e m ic z n o - r o ln i c z e j  w D u b l a n a c h  !
Ceny n a j n i ż s z e  f a b ry c z n e  (bo n ie  w y s y ła m  ż a d n y c h  a g e n tó w ,  k t ó r y c h  

z n a c z n e  k o s z t a  p o n o s i  t y l k o  k u p u ją c y ) .
Kredyt 6 -c io -m ie s ię c z n y  n a w e t  p r z y  ż u ż l a c h  T h o m a s a  ( t o m a s y n i e , !  Z a  g o ­

tó w k ę  ‘2 ew. 3% m n ie j .
Siew nik i  do n a w o z ó w  s z t u c z n y c h  w y p o ż y c z a m  b e z in t e r e s o w n ie !
Analizę  g le b y  (p r z e p r o w a d z a  z a p r z y s ię ż o n y  ch em ik )  b e z  k o s z tó w  d l a  m o ic h  

O d b io rc ó w  !
p lg T  W a ż n e !  G d y b y  k tó r a k o lw ie k  r z e t e l n a  k o n k u r e n c y a  o f ia ro w a ła  p r o -  
d p k t  t e j  s a m e j  j a k o ś c i  po  n i ż s z y c h  c e n a c h ,  s k ł o n n y  j e s t e m  do  p r z 3rz n a n ia  

I m o im  O d b io rc o m  ty c h  s a m y c h  k o r z y ś c i .  T o w a r z y s t w o m  r o ln ic z y m ,  g m i n o m  
i t.  p  p r z y z n a j e  p r z y  s u p e r f o s f a t a c h  i m ą c z k a c h  k o s t n y c h  10 z ł r .  o p u s t u  
n a  w a g o n ie .

f  DOM ROLNICZY
ERN ESTA  BAHLSENA W  KRAKOWIE

Biuro I-sze (nadawcze) ul. K arm elicka 21.

L

Adam Ożarowski w  Strzałkach
poczta i stacj a kolei Bobrka

po leca  do siew u z n a n e  w k r a ju  i za g r a n i c ą  w ypró b o w an e  do ro d n e  i p e w n e  o d m ia n y  zbóż 
ozim ych  w łasnego  chow u  i r e p ro d u k e y i  o r y g in a ln y c h  o d m ia n  z n a k o m i ty c h  hodow ców

zag ra n ic z n y c h .

Ż y to  se lekcy jne  „K ośc iuszko  ' (z roku 1897 w ła s n e g o  chow u) o n ie w id z ia n e j  d łu g o śc i  k ł o ­
sa ch  i b a rdzo  tęg ie j  s łom ie ,  n ie  w y lęga ,  n a  g r u n ta  m o k re  i n ie p rzep u sz cza ln e .

Żyto z . P e t k u s “ uzn an e  w N iem czec h  za  n a jp le n n i  j sz e  ze  w szy s tk ich  z n a n y c h  o dm ian  
s ło m a  k ró tk a ,  tęg a ,  kłosy ś l iczn ie  obsadzone,  n ie  w y lę g a .

P s z e n ic a  „ G h i r k a  B a s t a r d k a “ własnego, chow u, ogó ln ie  z n a n a ,  z n a k o m i t a  n a  g r u n t a  m okre  
i n b  p rz e p u sz c z a ln e ,  n ie  wylęga .

P sz e n ic a  se le k c y jn a  „ D a n u s i a 11 g o łk a ,  w ła sn e g o  chow u, s ło m a  o lb rz y m ia ,  k ło sy  ko lo sa ln e  
czerw one,  z ia rn o  b ardzo  g ru b e  czerwone.

P s z e n ic a  se le k c y jn a  „ J a g i e n k a 11 b ia ł a  późna  g ó łk a ,  z ia rn o  b a rd z o  do rodne ,  s łom a k ró tk a ,  
n a  g r u n t a c h  n ie p rz e p u s z a ln y e h  z n a k o m i te  p lony  da jąca .

P s z e n ic a  „ S q u a re  H e a d ’1 H e in eg o  zupe łn ie  a k l im a ty z o w a n a .
P sz e n ic a  „R ive tts  B e a r d e d 11 b ardzo  późna o s tk a  z n a n a  w N ie m c z e c h  S e p tem b erw e i tzen .
P sz e n ic a  se le k c y jn a  „ B la g a 11 w łasnego  chow u z r . 1897, b i a ł a  g ó łk a ,  z ia rn o  p rześ l iczne  

z n a k o m ito ść  w sw oim  ro d za ju .
Ceny 2 zł. n ad  n o to w a n ia  lw ow skie  w d n iu  zam ów ien ia  z w o rk ie m  loco s ta e y a  B obrka .
P sz e n ic a  „ B la g a 11 za  w oreczek  pocztow y 5 klg. —  1 z ł r .  Z a m ó w ie n ie n ia  p r z y jm u je  się tylko

do 20. s ie rpn ia .
W  roku 1898 sp rzed a n o  do s iew u  382 e e tn a ró w  m e t r y c z n y c h .  2— 3

Z d r u k a r n i  i l i to g ra f i i  P i l l e r a  i S p ó łk i  we L w ow ie  ul. Ł y c z a k o w s k a  1. 3.


